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Od kilku tygodni u nas głównym przedmiotem rozmów, 
zabaw i zatrudnień są wirujące stoły. Nieprzestano na 
ruchach, zaczęto za pośrednictwem tych wirowań, na 
wzór Amerykanów wywoływać duchy i prowadzić z nie- 
mi najrozmaitsze rozmowy. Z poczatku ograniczano się 
do zgadywania lat, liczby osób, szluk pieniędzy; dalój 
badano stoły 0-przeszfosé, o tajemnice wiary, o Życie za 
ziemskie, nakoniec zaczęto dopytywać się o przyszłość. 
Mniemane duchy wywołane przez wir stołowy, odpowia- 
dając przez pukanie, nadają sobie miana znanych i nie- 
znanych nieboszczyków, opowiadają swoje przygody za 
życia i przeznaczenie po Śmierci. Jedne -mówią prawdę 
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zgodng ze zdrowym rozumem, inne wypowiadają naj- 
większe niedorzeczności; czasem z wypukiwaú nic zło- 
żyć niemożna. Wśród tych badań ` wają się niby 
popełnione zbrodnie i nieznane wypadki. Tu się dowie- 
działa rodzina, że przybywający z tdmtego świśta mńie- 
many duch zginął przez otrucie, tam mąż przekonany zo- 
stał o niewierności Żony, gdziéindziój wykryto złodzieja i 2 
miejsce umieszczonój kradzieży; owdaie pukające, tak nazwa- 
ne duchy, zajęły się przepisaniem lekarstwa, wskazaniem 
lekarzy i wód, do których chory udać się powinien: gło- 
siły nakoniec co będzie jutro, za tydzień, za rok, za lat z 
dziesięć, za wiek cały. W jednéj i tejże samój kwestyi, 2 
w różnych miejscach, najprzeciwniejsze dawały odpowie- 
dzi: a przepowiednie, jak dotąd się okezuje, prawie ni- 
gdy się niesprawdziły. Z filozofami filozofowały i dosyć 
obojętnie zbywały zasadę życia przyszłego; z ludźmi re- 
ligijnemi mówiły o niebie, o chórach nadziemskich, ka- 
rach przyszłego życia, o ofiarach za zmarłych; pomiędzy 
sterozakonnemi występowały przeciw wierze chrzesciah- 
skiój , z literatami mówiły o literaturze, ale tak nieumie- 
jętnie, że wstyd było badać o coś ważnego pukacza. Cze- 
sem pokazują się niby dobre, a czasem złe duchy. Bel- 
zebub odgrywa tu niepospolitą rolę: łże, tumani, ale 
w końcu daje zdrową naukę, przeciwną interesowi piekła. 
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*0 wszystko dziś pytane są stoły i na wszystko otwar- 
_ cie odpowiadają, czy pytanie jest godne ducha, czy też 
y z próżnéj ciekawości zadana — i to nie kryjomo, nie 
tf wśród uroczystych tajemniczych zaklęć, jak to niegdyś 
_ bywało; ale wśród zwyczajnych dziennych i wieczornych 
_ schadzek na rozrywkę dla widzenia się i rozmawiania 
„į 2 duchami, w obecności wierzących i niewierzących, wśród 
.. żartów, śmiechów i podejrzeń. 
m Czasem nie jednego wywołuje się ducha, ale za pomo- 
cą kilku stolików wielu razem zjawia się nieboszczyków. 
Pukacze ci nie są z sobą w zgodzie, odmienne objawiają 
; zdania, kłócą się z sobą; przyczóm stoły w gwałtowny 
= ruch wprowadzone, spiesznie zbliżają się ku sobie i wza- 
j„ jemnie gruchoczą. 
16 Stoły nieiylko odpowiadają na zadawane sobie pytania, 
ale robią wszystko, co im się robić każe: idą we wska- 
zang stronę, w tył i naprzód, tańcują, przeskakują z nogi 
y Pa nogę; brzdąkają na fortepianie, kładą się na ziemię, 
wywracają do góry tablaturą, powstają itd. itd. 
„m Nie tylko stoły, stołki, krzesła, szaty, skrzynie, łóżka, 
na których położone są ręce połączonych osób ulegają 
|. tajemniczemu wpływowi, ale i człowiek pod wpływem 
tój siły, pomimo najsilniejszego oporu, obracać się konie- 
cznie musi. 
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Zaraza dopytywania się stołów, już przeszła z miasta 
do wsi. Lud nasz skłonny zawsze do wiary w rzeczy 
nadzwyczajne, w wielu swoich potrzebach zaczyna się 
udawać do rady stołów, przychodzi po to do miasta, albo 
do panów; bo swoim stołom dotąd nieufa. ; 

Patrząc na wszystko co sig dzieje, słuchając najdziwa- 
czniejszych opowiadań, drżeć potrzeba o rozum ludzki, 
o stosunki spółeczne, o prawdy religijne. „Ludzie zbyt 
zuchwale wedrzeć się pragną w tajemnice innego świata, 
niepomnąc, że to co było potrzebnóm dła dobra rodu 
ludzkiego z prawd wiecznych, Jezus Chrystus objawił 
światu. Już sama niezgodność mniemanych duchöw po- 
kazuje, że odpowiedzi ich nie są prawdą, i że na mylną 
drogę zaprowadzić mogą. Strzeźmy się przywiązywać 
wiary do tego co jest zwodniczą marg, co w drodze roz- 
rywki i bez myśli poczęte, próznéj tylko ciekawości 
schlebia. j 

Lubo wiele z krążących opowiadań przesadzonemi się 
być zdaje, faktu w zupełaości zaprzeczyć niepodobna. 
Jest jakaś siła, która wywiązując się z łańcucha polg- 
czonych ludzi, lub z jednego człowieka wydobyta, 0- 
braca stoliki i wszelkie dotknięte przedmioty, która przez 
pukanie odpowiada na zadawane pytania. Siła ta jest albo 
duchowa, albo materyalna. 
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Gdyby była duchową, dla przestrogi wiernych zwrócić 
mamy obowiązek uwagę na to, że sposób jój sprowa- 
dzenia i zastósowania nie zdaje się pochodzić z czystego 
religijnego początku. Tak w piśmie S. jak w Zywotach 
świętych są wiadomości o zjawianiu się duchów; lecz to 
są wypadki nadzwyczajne , chwile uroczyste, dziwne znaki, 
któremi Bóg szczególną swoją łaskę lub przestrogę ob- 
jawić stanowi. Takich wypadków bardzo małą liczbę przed- 
stawia nam 60-wiekowa przeszłość. W kilku tygodniach 
w Krakowie więcój tego rodzaju okazało się zjawisk, 
aniżeli ich opisują wszystkie razem wzięte żywoty świę- 
tych, wszystkie levendy świata całego. A potóm odpo- 
wiadałyżby duchy na zapytania: wiele jest osób w po- ' 
koju? wiele kto ma w ręku pieniędzy? wiele ma dzieci? 
co będzie jadł na obiad? itp. Sama więc pospolitość zja- 
wisk pokazuje, że jeżeli jakie nadziemskie przypuścić mo- 
ina działanie, to chyba jest to działanie złego ducha, 
pragnącego często pod barwą prawd religijnych i świę- 
tych, rzucić ziarno zamigszania, na miejsce chrzescian- 
skiój nauki wprowadzić piekielne zasady; a Świat nasz 
dość juz obarczony niedolą i słabościami, pogrążyć w prze- 
paść urojeń i zepsucia. 

Lecz nie sądzimy, żeby piekło występowało w tych 
nowych zjawiskach i mamy wyobrażenie, że te wszyst- 


= 6 — 


kie zadziwiające óbjawy są skutkiem siły materyalnéj. O 
téj sile chcielibyśmy podać nasz domysł. 

Lubo to co powiemy nie tłumaczy wszystkich okazu- 
jących się wypadków, lubo spodziewamy się zarzutów, 
lubo sami je sobie robimy, poważamy się przecież wy= 
stąpić ze zdaniem naszóm, w nadziei, Ze dziwne doświad- 
czenia, które dziś wszystkich zajmują i bałamucą, dadzą 
sig na drogę materyalng z krainy ducha przeprowadzić i 
w przekonaniu że na nićj mnićj będą. niebezpiecznemi; 
że owszem badanie materyalnéj strony obecnie zaprzgta- 
jących głowy zjawisk, może się przyczynić do rozjaśnie- 
nia wielu dotąd mało znanych albo źle pojętych zasad i 
prawd w nauce przyrodzenia. 

Wszystkich wiadomości i wyobrażeń zewnętrznych na- 
bywa człowiek za pomocą zmysłów: wiedza jego składa 
się z obrazów zewnętrznego Świata: to nawet co wcho- 
dzi w granice ducha szatą zmysłową jest obleczone. Nie 
masz przedmiotu o którymby człowiek myślał inaczej jak 
w zmysłowój formie; wyjmują się tylko wyobrażenia 0- 
gólne, o których niżój powiemy. Cała więc wiedza nasza, 
złożona ze zmysłowych obrazów, 'zdaje się zmysłową. 
Tak imaginacya jak fantazya, tworzy ze znanych obrazów 
nowe kształty, buduje i przeobraża, pewne postaci na- 
dając wyrobionym obrazom. Postaci te wyrabiają się w 
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_ płynie przenikającym nasze nerwy, może stokroć delika- 


tniejszym od elektryczności i magnetyzmu. W płynie tym 
odźwierciadlają się wszystkie pod uwagę człowieka pod- 
dane przedmioty, porządkują się we właściwych sobie 
nitkach mózgu i nerwu sympatycznego, przybierają wię- 
cój lub mniéj wyrażne kształty, W człowieku odbija się 
gwiat cały, o ile myśl jego mógł zająć. Jeżeli w kropli 


| wody mogą się znajdować miliony stworzeń żyjących i 


| ruszających się, jeżeli iskra elektryczna w jednéj sekun- 
` dzie da sig rozciągnąć na 50 tysięcy mil; dla czegóżby 


eteryczny płyn naszych nerwów miał być mniéj bierny i 
mniój rozciągły? Podług tego wyobrażenia, wiedza nie jest 
umysłową częścią człowieka. 

Drugim płynem ożywiającym nietylko człowieka, ale 
slanowiącym zasadę wszystkich rzeczy zmysłowych, jest 
płyn siły. To co nazywamy płynem siły, uważa się zwy- 
czajnie za prawo ciążenia. Od tego płynu wszelki ruch 
pochodzi, on utrzymuje świat cały w równowadze i biegu. 
Płyn ten poważamy się uważać za istotę materyalną, po- 
nieważ materyalne skutki wywiera. Niektórzy z nowszych 
fizyków, widząc w sile ciążenia tylko skutek, zaczynają 
się domyślać przyczyny tego skutku. Za tę przyczynę po- 
ozytują elektryczność. Nam się zdaje po prostu, że co 
robi skutek, jest: przyczynę tego skutku; a ponieważ in- 
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néj przyczyny odkryć nie można, i tylko się jój domy- 
ślać wypada, dla czegóż odrazu nie uważać płynu siły, 
a raczój siły samój, jako ciała „będącego przyczyną wszel- 
kiego ruchu. *) Wiedza więc i siła, podług naszego do- 
mysłu , są to istoty materyalne , stanowiące początek wszel- 
kiój materyi. Wiedza i siła o tyle są duchowemi, o ile 
nie mają wagi i o ile objętość ich ocenioną być nie może. 
Wiedza i siła to są istoty pierwszego rzędu pomiędzy 
rzeczami zmysłowemi; za niemi idą Światło, ciepło, e- 
lektryczność, magnetyzm, a dalój dopiero inne ciała z po- 
przednich złożone, lub niemi przejęte. 

Wiedza i siła nie stanowią duszy, to jeśt nie matery- 
alnój części człowieka. Dusza podług zasad wiary jest 
nieśmiertelna obdarzona rozumem i wolą. Rozum więc i 
toola istanowią istotę duchową; rezum i wola to praw- 
dziwe własności ducha człowieczego. Wiedza i siła to 
tylko zmysłowe narzędzia rozumu i woli. Wiedza roz- 
wija się i działa przez rozum, a siła przez wolą. Wyo- 
brażenia ogólne wyrabiane są przez rozum, a wiedza do- 


*) Niechcąc tworzyć nowych wyrazów, płyny siły i wiedzy, 
nazywać będziemy siłą i wiedzą biorąc skutek za przyczynę. 
Jeżeli domysły nasze na drodze naukowój udowodnione zostaną. 
może znaczenie siły i wiedzy inaczój niż dotąd pojmowane będzie. 
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starcza do nich szczególnych obrazów; wola nadaje sile 
kierunek i do pewnego ją celu obraca. Lecz bez rozumu 
na nie wiele się przyda wiedza; a bez! woli siła jest 
martwą. *Duch ludzki przy małćj wiedzy może być zua- 
komitym obdarzony rozumem, przy niewielkićj sile może 
ogromną rozwinąć wolą. *) 

To co mówimy jest domysłem i niepewnym zaiste domy- 
stem; ale w niczem nienadweręża świętych zasad wiary, która 
nam wskazała granicę naszego rozumowania; natych zesadach 
się wspiera: Hömaczy wiele rzeczy, anic nieobale; rozgranicza 
duchową istolę człowieka od jego zmysłowćj części. Rozum i 
wola są wyższe od wszelkich zmysłowych objawów, one nada- 
. ją nam przewagę nad wszelkiemi innemi stworzeniami, ich 
użycie stanowi naszą wiekuistą zasługę. 


*) Do płynów przenikających nasze nerwy, należy jeszcze 
płyn czucia. Lecz ponieważ do wyjaśnienia zjawień snów ma- 
gnetycznych , stołowych obrotów i wypukiwań, płyn ten nie wcho- 
dzi, niechcieliśmy przedmiotu tego rozwijać i zgłębiać. Badania 
fizyologiczne w ostatnich czasach, do tego ważnego pierwiastku istot 
żyjących są zwrócone; i zdaje się że płyn czucia najpierwój 
zbadany i najlepiéj przez naukę oceniony będzie. Czucie zmy- 
słowe odpowiada własności ducha uczuciu, które na teraz nie 
wchodzi w poczet naszego wykładu. 
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Takie położywszy domniemane zasady, nie trudno bę- 
dzie wytłumaczyć wiele zjawisk snów magnetycznych, 
stołowych obrotów i wypukiwań. 

We śnie zwyczajnym, wszystkie organa człowieka nie 
przestają swoich dziąłań, wiedza tylko i siła w znacznéj 
części są uśpione. Na ten sen nic innego nie wpływa, 
tylko przyrodzona potrzeba śpiącego: ustaje działanie du- 
szy, która ciągłą pracą zmęczona, potrzebuje spoczynku. 
Jeżeli marzy, to są marzenia pamięci i fantazyi, które nie 
zawsze uśpionemi być mogą; bo w ciele zawsze się od- 
bywa działalność żywotnych, to jest, materyalnych or- 
ganów. 

Do snu magnetycznego nie skłania potrzeba przyro- 
dzona, ale siła tajemnicza magnetyzującego. Duch traci 
panowanie nad ciałem; a wiedza uśpionój osoby, jak 
iskra elektryczna przenika wiedzę magnetyzujacego, i 
w niéj znajduje odpowiedzi na zadawane sobie pytania, 
Wszystkie przepisy lekarskie w snach magnetycznych po- 
dawane, nie są objawem jakichś przyrodzonych tajemnic, 
ale bywają wzięte ze znanych formuł lekarskich, często 


bardzo skomplikowanych, co samo dowodzi że są powzięte : 
z wiedzy magnetyzujących lekarzy. Czasem iskra wiedzy 


uśpionćj osoby, bardzo wzniosłe i jasne wykrywa pojęcia 
niekiedy z wiedzy obcćj fantastyczne wynosi obrazy, 
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| przelatuje niby w sfery nadziemskie, mówi o gwiazdach 


i planetach, vio nie ma własnego, nie zatrzymuje nic 
w sobie, nic o tóm co wypowiada nie wie i nigdy nie 
wiedziała. Czasem zdolna jest przeniknąć wiedzę i stan 
| esób otaczających, czasem przenieść się może w odległe 
strony; lecz ponieważ dusza jéj jest uśpiona, nic z niój 
po przóbudzeniu pozostać w człowieku nie może, Niekiedy 
gdy sen jest słaby, gdy wiedza nie jest jak należy wy- 
| zwolona, działanie jéj jest niepewne, nic objawić, nic 
wykryć nie może. Jak wiedza magnetyzującego jest w czę= 
Sci lub zupełnie wiedzą uśpionój magnetyzmem zwierzę- 
cym osoby, tak znowu jego siła, przy pewnóm działaniu 
woli, zbliska i z daleka ogromny wpływ na magnetyzo- 
waną osobę wywiera; jednóm zbliżeniem ręki, samą nawet 
siłą myśli, w sen ją wprowadzić może. 

Obracanie się stołów, jest wydobyciem się z otaczają- 
cych osób siły, która sama, bez narzędzi jakiemi zwy- 
kle działa, na obrót stołów wpływ wywiera. Pukanie 
jest objawem jakiejś odsobnionćj wiedzy przez siłę po- 
| mać się dajacéj. Albo to jest wiedza pospolita, błąka- 
jąca się wśród myśli osób obecnych, zgadująca liczbę lat, 
liczbę pieniędzy, napisane słowa itp.; albo to są obrazy 
fantastyczne przybierające miano duchów, niby nadzwy- 
ezajne, a jednak pospolite dające odpowiedzi. Jeżeli ja- 
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kaś ważna myśl przejmuje zgromadzone osoby, wiedza 
wtedy objawia się pod mianem tego, co wszystkich naj- 
więcój obchodzi; daje się niby słyszeć jako zmarły oj- 
ciec, matka, przyjaciel, kochanka. Jeżeli osoby otacza- 
jące stoły niezajmowała żadna myśl, zjawia się niby ja- 
kaś obojętna postać, z rzeczywistego lub urojonego Świata, 
mówi rzeczy obojętne, czy to z historyi, czy z życia 
zwyczajnego. Może się tu zawikłać jakiś obraz zapom- 
niany, nieznajomy, dziwaczny lub pospolity, prawdziwy 
lub fałszywy. Najczęścićj odpowiedzi są zgodne z wyo- 


brażeniem wszystkich obecnych, i dla tego zdumiewają . 


sią nad ich trafnością: a to są ich wyobrażenia przez 
pukanie się odzywające. Może to być wyobrażenie jednój 
osoby, którćj, siła do pukania się dostała. 

'Jak sią to wszystko dzieje, jakie są własności i pra- 
wa przenikających nas niewidzialnych płynów siły i wiedzy, 
o tóm dziś wyrokować a nawet domyślać się trudno. Czy 
te płyny dadzą się. ująć, jak elektryczaość i magnetyzm 
w jakieś stosy i narządy, czy będą mogły być skierowane 
do jakich mechanicznych działań, w czóm są podobne a 
w czóm różne od innych płynów znanych fizykom, to za- 
pewne będzie zadaniem uczonych badaczów przyrody. 
Dla nas profanów czas poprzestać niedorzecznych, a może 


szkodliwych zdrowiu i spokojności naszéj doświadczeń. 
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Nie badajmy o przyszłość, która jest Bogu tylko jednemu 
wiadoma. Zostawmy duchy zmarłych w pokoju; módlmy 
się za nich, bo to nam nasza Święta wiara nakazuje. Nie 
migszajmy naszych urojeń do rzeczy przechodzących nasz 
rozum. Nie róbmy z tego zabawy i czczych doświad- 
czeń, czego nam wiedzieć, inną drogą jak z ksiąg świę- 
tych, niewolno. Zdawało się przed kilkudziesiąt laty, że 
magnetyzm zwierzęcy wykryje niezmiernie wiele niezna- 
nych prawd, że sztukę lekarską wydoskonali i do naj- 
wyższój doprowadzi potęgi; tymczasem medycyna nic do~ 


„tąd na wszystkich objawach jasnowidzacych niezyskała. 


Na drodze tylko obserwacyi i rozumowania nauka się 
wznosi: wszelkie tajemnicze wiadomości nigdy skutku nie 
wydały: a w rzeczach Religii, jest Ewangelia, jest Ko- 
ściół; w nich tylko szukać należy zasad i prawdy. 
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